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Rusałki i topielec
Nie, u nas o południcach nie było. Tylko rusalki wierzyli, o, rusalki to wierzyli. Że
rusalka  chodit  po  żyty,  i  nie  wolno  do  żyta  wchodzić,  bo  ona  zlapie  dziecko  i
zalaskocze, laskotać będzie, tak? Po ukraińsku luskotaty, i dziecko z lus, ze śmiechu
umrze. Ale to, tym mówili, straszyli dzieci, żeby żyta nie, nie zmięcic. To w rusalki
wierzyli, ale teraz już nie wierzą.
Teraz wierzyli,  że w wodzi jest potoplawnik i  nie wolno...  kapać się samemu, bo
potoplawnik zlapie, czyli potoplawni, ja nie wiem przetlumaczyć na polski, topielec
może, taki topielec, który utopil się, ten duch, tego topielca może zlapać i utopić
dziecko. Także straszyli,  żeby nie kąpać się samemu w wodzie. Bo potoplawnik
zlapaju, zlapaju to zlapie.
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